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Zesłanie ks. Michalkiewicza. 


Z górą dwa tygodnie temu, w nocy z 19 
na 20 czerwca b. r. wywiezieno z Wilna do 
Niemiec ks. Michalkiewicza, administratora 
dyecezyi wileńskiej, protonotaryusza Sto- 
liey apostolskiej, W mieszkaniu ks. Michal- 
kiewicza zjawił się przedstawiciel władz o- 
kupacyjnych z rozkazem wyjazdu za trzy 
godziny. W rozkazie, skazującym na wy- 
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ks. biskup Edward Ropp, kierując awe kro- 
ki na wschód. Dziś na zachód prowadzi 
droga ich następcy, ks. Michalkiewicza. 

i , 


Nie danem mu było nosić infuły, lecz po- 
zyskał to, co dla pasterza dyecezyi wileń- 
skiej stało się atrybutem. prawie tak samo 
zwykłym, jak szaty liturgiczne — pozyskał 
prześladowanie. 

Ks. Kazimierz Michalkiewicz objął rządy 
po ks. biskupie Edwardzie von der Ropp — 


c ki 1. i ie jg NY 
gnanie, wskazano jako powód wywiezienia] go tego czasu był prałatem w Mińsku. Po- 


„antyniemieckie stanowisko“ ks. Michalkie- | 


wicza. Ka. administratorowi, który nie wy- 
znaczył swego następcy, towarzyszy 
przymusowej podróży ks. Lewicki. 


(W tych lapidarnych słowach mieści się| 
cala wiadomość, jaką otrzymano tydzień | 


kemu w Warszawie i w którą nie chciano 
wierzyć. Z obrad w Sejmie Rzeszy dowie- 
Mzieliśmy się przecież, że wywiezienie ks. 
Michalkiewicza jest faktem. Stajemy. więc 
przed nowym czynem, dokonanym wobec 
polskiego społeczeństwa przez rząd niemie- 
cki, którego wojska przekraczając w sier- 
pniu r. 1914 granicę Królestwa Polskiego 
prócz zapowiedzi przyjaźni i niepodległo- 
bci, głosiły w ten a nie inny sposób: „P rz y- 
nosimy tu wolność ł swobodę 
wyznaniową, poszanowanie re- 
ligii, tak strasznie uciekanej 
przez Rosyę". Powołanie się na prze- 
złość rosyjską w Polsce mogło istotnie na- 
sunąć wiele refleksyi. Choć mówił to Nie- 
miec, protektor systemu rosyjskiego na 
naszej ziemi, choć mówił ten sam, który 
da aktualnych względów w rozrzueanej po 
Królestwie broszurze o Matce Boskiej Czę- 
stochowskiej, wspominał o własnych wobeo 
Kościoła katolickiego przestępstwach, choć 
katem w szczerość skruchy prześladowcy 
prymasowskiej stolicy gnieźnieńskiej mie 
łatwo było uwierzyć, to przecież przypo- 
mufienie, w czyichkolwiek ustach, prawosła- 
wnego regimu wobec katolicyzmu i połsko- 
kci mogło nie być pozbawione treści. — 
IA w Gehennie, jaką dla poczucia narodowe- 
go i wiary stworzył na ziemiuch Polski da- 
wny rząd rosyjski, w tem całem pasmie wy- 
ralinowanych okrucieństw carskich satra- 
pów, polskie Wilno z szeregiem biskupów- 
wygnańców na czele tak bolesnym, wymo- 
wnym f wielkim świeci przykładoni. 

W ostalniem pięćdziesiącioleciu dyece- 
zya wileńska spoglądala na cztery zesłania 
swoich pasterzy. Szereg ten rozpoczął w r. 
1664 ks. biskup Adam Stanisław Krasiń- 
ski, wywieziony do Wiatki. Ten sam los 
spotkał w 21 lat potem biskupa Karola Hry- 
niewieckiego, po nim wywieziono biskupa 
Stefana Zwierowicza w r. 1902 i wreszcie 
za czasów „konstytucyjnej“ już Rosyi w 
podobny sposób osierocił stolicę wileńską 
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Posoką rabów cały świat ten zrudział, 
Rabów z szyjami w jarzmie jak kark nasz, 
Którym jednaki z nami przypadł udział 
Jednakicj hańby piętneui szpecą twarz. 
Nie zliczyć w wieków mijających nocy 
Jak nie przeliczyć ziarnek piasku w morzach 
Tych, co rzuceni na pastwę przemocy 
Śnią wespół z nami o zbawienia zorzach == 
Lecz my najgorszy pijem jad, 
Najsroższą cierpim mękę: 
Dwój-jarzma ciężar na nas spadł, 
Dwój-dyby więżą reke. 
U wszystkich innych doła jednakowa 
Jednaka skóra, jarzmo, pletnia, kat. 
Raba i pana wspólna wiąże mowa i 
Jednych i drugich wspólny spłodził dziad. 
Jednym i drugim serce żywiej bije 
Pizy klechdach, eo są ich i począt- 
em 


chodził ze szlachty litewskiej, był więg dzie- 


| dzicem i uprawnionym synem tego tery- 
W itoryum, z którego teraz go wywożą. Po- 


lak prawy, patryota serdeczny, nigdy nie 
okazywał najmniejszych aniypatyi do ruchu 
nowo-litewskiego. Podnoszone kiedyś przez 
prasę litewską zajścia z ks. Olszewskim mie 
miały żadnego charakteru politycznego i ty- 
czyly się osoby i postępowania ks. Olszew- 
skiego w życiu prywatnem. Działalność zaś 
ks. Administratora, jako pasterza, kapłana i 
obywatela otoczona była czcią ogólną, — 
Światły, prawdziwie przywiązany do Ko- 
ścioła, kaznodzieja podniosły, uczynny í 
przystępny dla wszystkich, przyjaciel i o- 
piekun młodzieży, zyskał miłość i szacunck 
powszechny. Gdy przyszli Niemcy, gdy na- 
stał głód tnędza, ksiądz (Administrator żył 
z ludnością, był przy niej ze słowami po- 
ciechy i z żywym przykładem idei Chry- 
stusowej. 
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Goldstein - Wotodarski, 


W Piotrogrodzie padł pod strzałami ro- 
„komisarz ludowy; 
niejaki „,Wołodar- 


botników rewolucyjny 
dla spraw prasowych“, 


A gdy kto zdrowie ich praojców pije 
Krew w nich jednakim kipi wtedy wrząt- 
7 kiem — 
My innej cery niż nasz kat 
Innym się modłim dźwiękiem — 
Dwój-jarzma ciężar na nas spadł, 
Dwój-dyby więżą rękę. 
W grzbiet kolorowy od pletni dotkliwiej 
Tnie posiepaka wymierzony raz 
A my przed panem nie piśniem trwożliwi, 
By za dźwięk obcy gorzej mie zsiekł nas. 
Rzecz nam najświętsza oczom jego wstrętna, 
Chce byśmy czcili, co ubóstwia sam 
Radby nam z resztek krwi opróżnić tętna 
Oplwać nam przeszłość, język wyrwać 
nam — 
Najgorszy z wszystkich pijem jad, 
Najsroższą cierpim mękę. 
Nam wgniata jarzmo obcy kat, 
Zbir obcy skuwa rękę. 


X. 
Od wysmukłych palm pustyni 
Wysmuklejsza otrokini, 
Z torsem gibkim, smagłą cerą 
'Wonna ciał upojnych wonią 
Tańcz przedemną, bajadero, 
I niech w tańcu za klejnoty, * 
Starczą ci te kajdan sploty, 
Co u twoich kolan dzwonią; 
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Zamawiać „Głos Naredu* można we wszystkich urzędach pocztowych Austro-Węgier, Pelski I Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lab 
bezpośrednie w Administracył. (W Qkupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za peśrednictwein urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku- 
'teczniać przekazami pecztewymi, przez Pacziową Kasę Oszczędności (Konto Mr 23993), przez Bank Krajowy i w Administracył Wydawnictwa. 
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ski“, jak wielu innych dygnitarzy! bolsze- 
wickich, żyd, którego prawdziwe nazwi- 
sko brzmiało poprostu — Goldstein. Po- 
grzeb tego dostojnika odbył się z ogromną 
pompą. Pochowano go na placu Marsowym 
obok ofiar rewolucyi marcowej r. 1917. 
Działa z murów fortecy Petropawiowskiej 
uczciły zmarłego 21 wystrzałami armatni- 
mi, jakie dawniej oddawano tylko zmarłym 
carom.. 

Zarówno karyera, jak i działalność Gold- 
steina są niezmiernie charakterystyczne dla 
obecnych stosunków rosyjskich. 

Goldstein-Wolodarski pochodził z Litwy, 
ale pracował jako subjekt w sklepie goto- 
wych ubrań w Łodzi, skąd się przeniósł do 
Warszawy, gdzie również śłużył w jakimś 
sklepie, jako subjekt. Bolszewizm uczynił 
go komisarzem do spraw prasowych, czyli 
padcenzorem. 

Za swe zadanie, nię kryjąc tego bynaj- 
mniej, uważał Goldstein zdławienie ostate- 
czne prasy. burżuazyjnej, czytaj postępo- 
wej, gdyż lomserwatywne È umiarkowane 
pisma nie istnieją już od dawna. Starzy 
dziennikarze przyznają jednogłośnie, że 
najwścieklejsi cenzorzy caratu byti baran- 
kami łagodności, względności, grzeczności, 
w porównaniu z tym opryszkiem. 

Prasa petersburska już oddawna opłaka- 
ny żywot wlecze. Rząd komisarzy pozbawił 
ją prawa drukowania ogłoszeń, towarzysze 
urzędnicy pocztowi możności ekspedyowa- 
nia dzienników na prowincyę, towarzysze 
robotnicy zakładów elektrycznych możności 
pracowania mocą. W rezultacie w Peters- 
burgu już niema pism porannych Ë prawie 
wszystkie gazety wychodzą po południu 
bez telegramów, większych artykułów, in- 
formacyi z różnych dziedzin życia. 

, Goldstein zaprzysiągł zgubę i tym gazet- 
kom. Prasę postawiono w ie warunki, 
że niema możności otrzymania skądkclwiek 
informacyi o rozporządzeniach rządu, jego 
[zamiarach, a nawet o ważniejszych wypad- 
kach, jak od urzędników, komisarzy ludo- 
wych. Ci rozmyślnie udzielają reporterom 
mylnych wiadomości, æ „Wołodarski* za 
każdą mylną informacyę pismo zamykał i 
pociągał je przed sąd trybunału rewolucyj- 
nego. 

Był naprzykład wypadek, kiedy zamknął 
wszystkie pisma petersburkie za umieszeze- 
nie wiadomości o wybuchu rewglucyi prze- 
ciw rządom komisarskim w Moskwie, wia- 
domości, którą sam umieścił w swoim dzien- 
niku „Krasnoje Znamiaą*, która byla zatem 
właściwie przedrukiem. 

Wedlug ustaw, wydanych przez bolszewi- 
ków, komisarz prasowy niema prawa zamy- 
kania dzienników i prawo to przysługuje je- 
dynie trybunałowi, ale faktycznie sąd ten, 
na którego czele stoi analfabeta, wyrobnik 
fabryczny: Zarin, zazwyczaj wydawał wyro- 
ki, jakich domagał się Goldstein, nie liczące 
się z majelenientarniejszemi wymaganiami 
kodeksu karnego i procesu. 

Całymi miesiącamt Petersburg był pozba- 
wiony! dzienników, gdyż w ten sposób Gold. 
stein starał się zmusić ludność do czytania 
czerwonych Świstków, ale to mu się nie u- 
dało, jak mie udało się sanusić publiczność 
do drukowania ogłoszeń w dziennikach bol- 
szewickich. 


| Niegdyś jeden pukiel czamy, 


Jeden błysk źrenicy żarnej 
Pochłaniały mą istotę, 

Zamykały w czaru krąg. 

Gdy cię — pomnę — wpół oplotę 
Zda się, że to w pierś mą wnika 
Skrzypków rwąca w pląs muzyka 
Choć to skrzypiał łańcuch rąk. 


Teraz gdy twa wirująca 

Stopa czubki traw potrąca 
Wpatrzon w twoją pierś powabną 
Zaś popadam w czarów MOC, = 
Zaś pod rzęsą twą jedwabną 
Widząc lubych pokus bezdno 

Jak w toń nieba złotogwiezdną 
Szedłbym w niepamięci noc. 


Szedłbym Rtrząsnąć do tej toni 
Wszystek cierń i piorun skroni 
I upojne pić patoki 
Rubinowych twoich warg 
Szedłbym pierś myć tymi soki, 
W których dusza zapomina 
Jak się krwawo nahaj wcina 
W, ujarzmiony raba kark. 


Ale i tyś jest wydana 

Na podnóżek swego pana, 
, Najwabniejsza śród zabawek 
Jesteś piłką jego rąk. 


Za Granica. w Niemczech i ziemiach 


przez Niemcy oknpowąnych 
manns GR eea ay |: 
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Różnica między upadłym niemieckim sekreta- | gog ułatwiłoby Lo masom żydowskim postop 
rzem dia spraw zagranicznych Küllmannem a tzw. |i gbliżyłoby ich do narodowości Europy. 


aneksyonistami, którzy go obalili, polega na tem, 
że Kuhlmann uważał postawienie zwycięskiej sto- 
py, pangermańskiej na karku całego świata za 
rzecz wprawdzie pożądaną, ale nieziszczainą, zaś 
jego przeciwnicy zs rzecz i pożądaną i możliwa. 


zania temnikacji w klade. 


Coraz częściej obcy ekonomiści odda: 


Kühlmann był aneksyonistą trzeźwym — tamci|wać się zaczynają pracy nad óledzeniem 


są pijani, Kuhlmann ograniczał się skromnie do 
„prostowania granic“ i do przysparzania impe- 
ryalizmowi wszechniemieckiemu Litwy, Kurlandyi, 
Inflant i Estonii drogą umiejętnie zastosowanej 
zazady „samookreślenia* tych krajów — przeciw- 
nicy jego dysza żądzą „Weltherrschaft“. Czem byi 
Kühbimann jako charakter, świadczy fakt, że je- 
dnego dnia deklamował o „pokoju porozumienia“, 
s nazajutrz prostował własne wywody. Dymisya 
Kthhnanna oznacza upadek kłamstwa, a tryumf 
drapieżnej szczerości Nad rzekomym realizmem 
politycznym bierze tu górę krwawy romantyzm. 
Ale tylko romantyzm. Km. 
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Alfabet łaciński dla żydów. 


_Bydzi w Polsce, jak wiadomo, używają 
hebrajskiego alfabetu, gdy piszą lub dru- 
kują w żargonie. Tymczasem żargon: jest 
poprostu niemieckiem narzeczem, tak, iż 
każdy kulturalny, człowiek pyta ze zdziwia- 
nie, dlaczego niemieckie słowa dzisiejsi £y- 
dzi wyrażają czcionkami, zapożyczonemi 
ongi £ Babilonu f czy nie prościej bytob 
używać do niemieckiego narzecza zwyczaj- 
nego łacińskiego alfabetu?, À 6 

Jeszcze Błynny twórca „Esperanta“ Dr 
Zamenhof, sam żyd, projektował dla żargo- 
nu alfabet łaciński, ałe tej naturalnej refor- 
mie stoją mal przeszkodzie zacofane masy 
żydowskie * nacyonalizm pp. Prituckich, 0- 
bawiających się, że żargon, drukowany i pi- 
ganyj łacińskim alfabetem, odrazu straci i- 
dowski charater £ przeistoczy Big w. języ. 
niemiecki, albo nawet i polski. 

Co innogo jest jezyk hebrajski, albo 
ozedonki hebrajskie, któremi drukowane èa 
religine księgi żydów: — w nich alfabet ho- 
brajski po n być zachowany. Ale poto- 
czny: żargon, nie wspólnego z religią hebraj- 
ską nie mający, a przykrywający gię Yoz- 
myślnie czcionkami ksiąg relegijnych, jest 
to dziwoląg, jak wiele dziwolągów in- 
nych w życiu masy: żydowskiej, w rodzaju 
noszenia czamych, długich chalatów, narzu- 
gonych żydom przez inkwizycyę w, Hisz- 
panii. 

Oto próba, jak się zaczyna pewna grama- 
tyka żargonu: „Der mensch drickt ois di 
gedanken seina durch werter*„ Wydruko- 
wany czcionkami hebrajskiemi, ton frazes 
zostaje niepojęty dla nas, ale gdyby! go wy- 
drukowano alfabetem łacińskim, wielu go 
cdrazu zrozumiałoby, bo w literackim języ- 
Ku niemieckim brzmi to: Der Mensch driickt 
aus seine Gedanken durch Wörter“ — czło- 
wiek wyraża myśli słowami. A już tem ła- 
twiej zrczumielibyśmy, takie słowa, jak: ,„sz0- 
rewen de podłoge”, „podatkes*, albo 
„Stroż', które w szacie hebrajskiej wydają 
się naszemu oku tajemniczemi, ale w łaciń. 
skiej sa bardzo pospolite. 

Byłoby to zgodne z kulturą — zauważa 
warszawski „Kuryer Polski“ — gdyby ży- 
dowscy działacze zdecydowali się na zapro- 
wadzenie dla żargonu powszechnie znanego 


problemów gospodarczych w Polsce. Inic- 
resujące są uwagi Dra Gustawa Stolpera 
poświęcone tym zagadnieniom, a między in< 
pemi kiwestyi komunikacyi, mającej zasa 
dnicze znaczenie w życiu gospodarczem ka4 
żdego nawodu. Otóż zaniedbanie w dziedzi4 
nie komunikacyi w Królestwie Polskiem/ 
zaznacza p. Stolper, było olbrzymim tlc, 
dem, który musiał się mścić na rozwoju 
pirzemysłowo-handlowym, Rozpiętość sieci 
kolejowej w Królestwie ;wynosiła tylko 
8.394 km., tj. nieco więcej, jak w malutkiej 
Austryi Dolnej. QOzechy. np mają półtora 
razy więcej, e Galicya o jedną trzecią mniej 
sza od Królestwa, a będąca także w wic 

kiem zaniedbaniu, posiada o połowę wię4 
kszą sieć kolejową. Tak w Galicyi, jak i m 
Królestwie nie gospodarcze, lecz gtratefi+ 
czne zadania były wskazówkami dla bu4 
dowy linii kolejowych. 

Dzięki temu obszary położone po lewym 
brzegu Wisły Były zaniedbane pod wzglę- 
dem %olejniciwa, łam właśnie, dzie kons 
centrował się przemysł Królestwa Pol- 


y |skiego. Wzęlędy etrategiczne przemawiaty 


za tem, aby nie doprowadzać linii kolejó” 
wych do granicy, nie tworzyć połączeń z 
Austryą i Niemcami, o czem świadczą: czł 
czółkowe gtacye: Ostrołęka, Łomża, OEsó4 
wiec, Ostrowiec, Lublin, Chełm. Koleż £u- 
walska dochodzi tykko do łuku Grodna pzez 
Augustowo-Suwałki, mie docierając do prus 
skiej granicy, a działo się to w myśl stra 
fegi fosyjskiej, polezającej na utrudnieniw 
nieprzyjackelowi wstępu do kraju. 

Królestwo Polskie Było połączone. 4 
Niemcami siedmiu liniami kołejoweni, ~ z 
Austryą tylko jedną linią. Dopiero w czasiói 
wojny pod warcądem wojskowym przepro 
padzono połączenia m Dębicą, Jarosla wiem 
i Lwowem, a iinie te wynoszą kilkaset kilo= 
metrów. Dzięki tym zaniedbaniom dzisiaj 
jeszcze połowu miast o łudności przeszło 
5.000 nieposiada połączeń kolejowych, pod- 
czas gdy w Niemczech już w latach dzie- 
więćdziesiątych nie było tej wielkości osa» 
dy, któralby nie korzystała z kolejowej ko 
munikacyi. Nawet gubernialne miasto Prochi 
żyją bez połączenia kolejowego, skazane 
na pelny braków spław wiślany. 

Najważniejszą i najstarszą linia jest dros 
ga warszawsko-wiedeńską ze stacrą łączni- 
kową w Granicy. Drugą linią ważną jest 
Łódź—Kalisz, wybudowana w końcu XIX 
wieku, jest ona jcdnak tylko jednotorowa, 
tak samo jak znacznie od niej starsza linia 
Warszawa - Skierniewice - Kutno - Tomui = 
Bydgcszcz. Po prawej stronie Wisły linia 
Brześć Litewski-Białystok-Ossowiec-Modlirit. 
Cieszanów, także jednotorowa, jak prawie; 
wszystkie zdążajace ku granicy niemieckiej 
z wyjątkiem linii Narew-Wisła,, gdzie s} 
wszystkie, nawet uboczne linie, dwutorowea. 
ze względów. strategicznych. 

Wielką przeszkodą dia handlu zagr.ni-) 
cznego była ezerokość torów ni 


alfabetu łacińskiego w miejsce e istniały tylko na drodze wa:sza 


Za kęs chleba, sukna skrawek, 
Który ci wyniośle rzuci 
Wolno mu dla niecnej chuci 

' Wdzieków. twoich uszczknąć pąk. 


Wielki zaszczyt niewolnicy J 
W jednej z panem ledz łożnicy: 

: Większy dla mnie pić z tej kruży, 
' Którą sobie zastrzegł pan. a 
Wieo mnie pogrąż w zmysłów burzy 
* | Może wśród służalców zgrai 

„ ; Stracę pamięć o nahai, . 

| ; Zgaszę bunt we krwi mych ran. 


| 


» 
| 
ł . 
l 


Piersi me ramieniem opnij 
Pieść mnie... Nie, mie, precz odkopnij 
Syna smutków, bo wart wzgardy, 
Gdy na srom twój głuch 1 ślepy 
Choć jest mężem pięś'« twardej 
Pobrzękuje swym łańcuchem 
Miast nim panu jak oluchem: 
| + Roztłuc na sto drzazg czerepy. 
; X. 

Ufay w Bogu na barłogu 

Dni dożywa stary dziad. 

. Za niewoli sitęchłe ryże 
Po raz setny, kornie że 
Rzemień, którym siekł go kat. 


` 1 
| „Pla jeraszki kawał blaszki.” 


D 


í 4 


"S 


Przypiął mu na piersiach pan 
'A nasz dziaduś z dziecka dumą 
Chełpi się, że rabów tłumom 
Jest na wzór wierności dan. 


„W życiu całem za cel miałem 

Pana mego cześć i zysk. 

Te dwiem gwiazdy miał jarzęce! 

Otrzymałem też w podzięce 

Źrenic pańskich wdzięczny błysk. 


„Szczęściem drżało moje ciało, 
Pod łzą dnia mi zmętniał blas 

Gdy na piers od jarzma krzywą 
Pan mi ręką miłościwą | 
(Wieszał dowód swoich swoich łask. 


| /„Jakżem słodki w piersł wiotkiej 
W mózgach, w ustach poczuł miód, 
iKiedym czołem bijąc ziemię 

Albo tuląc pańskie strzemię -. 

| Mógł całować jego but. 


„„Z Bożej łaski w proch i piaski 
Pan nam ugiął kimąbrne łby. 
„Piejmy hymn ku jego chwale — 
| 'A kto godzi weń zuchwale , 

| ` Bądź przeklęty po kres dni! 

| f „Obyż, oby onej doby 

e, . . . .- z. , 
1 Gdy mi przyjdzie iść już w grób, 4 
| U drzwi pana wraz z hałasie 


dokonano wyboru Komisyi dla miejskich 
Zakładów ceramicznych, do której wybra- 
no rad. m. Adelmanna, Brayera, Dudka, 
Epsteina, Meusa, Petera, Rakisza, Romanow- 
skiego, Szatkowskiego 1 Wielgusa. 


O kupno kamieniołomów. 


Wiceprez. Sare rcferował z kolei wnio- 
ski w sprawie zakupna kamieniołomów por- 
firowych w Miękini i dołomitowych w Chiza- 
mowie i Libiążu, należących do firmy H. Kul- 
ki i Spółki za rene 6.,200.000 kor. Przed- 
miot kupna sianowią łomy w Miękini wraz 
z ładownią w Krzeszowicach, łomy w Chrza- 
mowie i Libiążu, jako też około 4 morgi 
terenu porfirowego w Regulicach. Kwotę po- 
trzebną na zakupno składają udziały gmin 
m. Krakowa 50 procent, m. Lwowa 40 pro- 
cent, m. Tarnowa 10 procent. Gminy te, w 
celu prowadzenia przedsiębiorstwa utworzą 

Rwestyę dróg wodnych w Police oma- spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością. 

k ia Stolper obszernie, a w pracy swej ko-| Wnioski o zakupno kamieniołomów spot» 


sisko: wk Kinie i BLE 
-vsta obficie z cyfr i materyałów prot. się z uznaniem Rady m., niemniej jed- 


O zaniedbaniu komunikacyk świadczą cy- 
fry: na 100 km? w Galicyi ruch frachtóowy 
wynosił 24.000 ton, 'w Księstwie Poznań- 
skiem 77.700 ton, zaś w Królestwie 15.800 
ton. 
_ Do wielkiego zaniedbania w kolejnietwie 

teliczyć „aależy brak dróg w ogólności i 
baiza nizki stan istniejących sieci drogo- 
wych .Stolper nadmienia, że znaczną popra- 
wę w dziedzinie dróg wnieśli Prusacy, bu- 
dując w okupacyi 6.500 km dróg nowych 
lub też gruntownie przebudowanych. Cyfr 
odaośnie do okupacyi austryackiej autor 
nie posiadał. 

Opłakanie przedstawia się w Polsce kwe- 
stva spławu. Zignorowano tam zupełnie dro- 
gi wodne. które w Niemczech i we Fran- 
tyi tworzą system wyzyskiwany już od, 18 
piwiecia. 


Š a. R. W. |nak sprawa ta stała się podłożem burzli 

R E T wych i gorszących scen, jakich chyba bar- 
dzo dawno w sali radzieckiej nie było, — 
Po przemówieniach rad. m, Dra Krzetu- 
skiego, Ostrowskiego, ks. Ma- 
snego i innych, którzy popisrali wnio- 
ski komisyi, zabrał głos rad. m. Bazes, 
który w zasadzie nie sprzeciwiał się kupna, 
w dłuższem jednak przemówieniu, przepla- 
tanom wspomnieniami przeszłości è różne- 
mi wycieczkami krytykował ostro formę 
wniosków, wytykał brak należytego przygo- 
towania sprawy i lekceważenie Rady m. jak 
i obywateli. Już w czasie przemówienia rad. 
m. Bazesa przyszło do starcia z prezy- 
dentem, po przemówieniu zaś rad. m. Gło- 
dzieki, Dr. Schneider, Dr Krze- 
tuski odpierali zarzuty, przyezem jednak 
nie obeszło się baz osobistych utarczek. Bar- 
dzo ostro i gwałtownie reagował wiceprez. 
Sare, a gdy rad. m. Bazes ponownie za- 
brał głos by prostować fakty“ przyszło do 
tac niezwykłej wymiany  nieparlamentar- 
nych a „soczystych“ słów między rad. m. 
Bazesem a Drem Merzem, że prezy- 
dent musiał przywołyvać antagonistów do 
porządku. — Ostatecznie wszystkie wnio- 
ski uchwalone. 


Rada m. Krakowa. 


Wczorajsze zwyczajne posis slzenie Rady 
miasta, zwołane na godz. 5, rozpoczęło się 
o godz. 6 wieczorem. Przewodniczył prezy: 
dent J. K.Federowicz. 

To otwarciu posiedzenia, udziełono szere- 
gu radcom urlopów, poczem rad. m. Wiel- 
gus w imieniu wybranej z łona Rady miej 
skiej komisyi dla czuwania nad należytym 
tokiem dochodzeń dysqyplinarnych, wdro- 

żonych przeciw funkEcyonarynszom akcyzy, 

na skutek artykulu „Naprzodu“, o malwer- 
bał na szkodę gminy m. Krakowa, po 
zbadaniu odnośnych aktów dyscj plinarnych 
zlożył następujące oświadczenie: , 

„Akta dotychczasowych dochodzeń nie-po- 
twierdziły prawdziwości zarzutów, poczy- 
nionych 6dnośnym funkcyonarytuszom, à 
tem samen nie potwierdzily, że malwersa- 
cve na szkodę gminy m. Krakowa zostały 
rzeczywiście dokonane. 

Chcąc jednak uzyskać pewność, że na Zo- 
znamiach stuchanych w toku dochodzeń dy- 
scyplinarnych świadków można w zupełno- 
ści polegać, uważamy za wskazane, by pre 
zydyum miasta zażądało zaprzysiężenia 

wszystkich w dochodzeniach  dyscvplinar- 
nych słuchanych świadków przez sąd karny 
na prawdziwość swych w Sledztwia dyscy- 
plinarnem złożonych zeznań, poczem dopis- 
ro będzie można wydać stanowcze zdanie 
co do wyniku dochodzeń dyscyplinarnych. 

Uehwalono odstapić sprawą powiatowe- 
mu sądówi karnemu. 


Sulekrypcya pożyczki wojemej | 
Dyr. Izby cbrach, Krzyżanowski 
w imieniu Dekcyt skarbowej wnosi, aby, 
pmisa m. Krakowa subskrybowała na vii 
pożyczkę wojenną 500.000 koros w bonąch 
skarbowych. — Uchwalono, 


Badowa Urzędu pocztowego w Dębłu. 

Sekr. Dr. Kolkisewies przedstawił 
wniosek Sekcyi ekonomicznej o sprzedak 
gruntu pod budowę urzędu pocztowego W 
Dąbiu. — Przyjęto. 


Miejskie Zakłady ceramiczne. 

"FTieeprem Rolle referował następale 
m ioziii Sekcyi I., IL, FA. } komisył drogo- 
1 o-kansłowej w sprawie utworzenia s wa- 
| waników i kamieniałomów miejskich w 

"qórm, fabryki cegieł i dachówek w Pła- 
« uwie, om wyrobów betonowych w Da. 
il. Nowy i Dębmikach, oraz kamie- 
niolo nów wraz % przedsiębiorstwsaa wydę- 
Ływ sda piasku z Wisły jednego przedsię- 
biorstwa gminnogo, pod nazwą „NMiejsicte 
Zadgdy ceramiczne. 

Celem przedsiębiorstwa tego jest mÁ 
Klowy wyrób wapna palonego, cegły, da- 
chówek, artykułów betonowych, wyłom ka- 

miienia i szutru, wydobywanie piasku z 
(Wisly, dla celów gminnych, oraz dla handio- 
pi sprzedaży wymienionych artykułów, bu- 

owlanych, 

,* Po przemówieniach rad. m, May walts, 
delmanna, Godzickiego i Dra 
garskiego wnioski przyjęto, uchwa- 

(dro regulamin t etat personalu, poczem 


Regułamia oguiowy. 

Rad. mag. Dr Reiner następnie przed- 
stawił projekt nowsgó regulaminu, agnio- 
wego, który bez dyskusyi przyjęto ł upo- 
ważniono prezydenta, aby przy ostatecz- 
naj redukcyi poczynił przed oddaniem Të- 
gulamin do druku potrzebne poprawki, 


Reptłacya miasta, 

Star, rad. bud. inż. Kłebusk prredło- 
żył wnioski Sekcji I. dotyczące regulacji 
ulicy Barskiej w Lndwinowie I ul. iw, To- 
massa wydtuk realności narożnej przy ul. 
Bławkwwikiej, Uchwalłono, ©" 


podwyższanych koneraryów, profesorów, na 
kursach Baranieckiogo i w szkole przemy: 
słowej, ną pokrycie reszty wydatków, po: 
łączonych a uroczystym obehodem '100-e] 
rocznicy zgonu Tadeusza Kościuszki, oraz 
przedstawił wnioski, dotyczące zorganizo- 
wania szeregu szkół prowizorycznych na 8- 
tatowe. Wszystkie wnioski uchwalono. W 
dyskusył rad. m, ks. Masny w gorącem 
przemówienia przedstawił obecne rogpaczii- 
we położenie nauczycielstwa ludowego, © 
log którego nie dbają ani powołane wit- 
dze ktwjowa ani społeczeństwo. Alowea wzy- 
wa prezydytmm miasta, aby interweniowa- 
| Na c RODU zo add 
> p zę kraj. 
nie publicznego 
To dot nauczycielstwa 
tych sprawach wiał również rad. m. 
Maciołowski. — Na tem porządek 
obrad publicznego posiedzenia wyczerpano. 
Na posiedzeniu tajnom załatwiono szereg 
spraw. osobistych urzędników, funkcyona- 
ryuszów ł służby miejskiej. 


aie E EN eT" 


Witaj burzo! sieca mnie dźdżami, parskaj, 
miołaj się i pień, 


e w octu omó 


„Pochowano mig pod progiem » s: 
Chcę mu jeszcze służyć — trup l* 


Ę EXIN. b 4 lenia błyska dzień | 
W srogi stojen T a Aa a piha A wtem oczy płomienistą nagle mi zachodzą 


SIĄ. 
Pudiąc, jęcząc w pył się AE Eg TOL8- | czuję: skronie mi pałają, wzmożożymi pulsy 
f jak ptak trony totem aduy Tady pma, Z gieb! piersi na me usta aj wydzłacd 


Wzrok na zwiady w dal BEŻ poprzez niej 
toni wzdątej zwał, Wieszczych skrzydejr aż ka i ku ju jutru odróciły 


Co kipiątkierm jak czarownie M 
w kotle war 


W ni R ża Śct się jakby zeń jutrzejszych słońce lat dostatni, raczy byt 
Pp SDEzowaną ery i a © = Na przestwory miał wyckynść ci ciężko sią ro- | Opromienia iay, pasty, burzą odrodzony | A jeżeli pyszny pałac w niebo hardy déwi- 
Pa dzący iat. gnal szczyt 


Pigknym w grozie swej Eert nakrył 
sią topieli 


Stojąc tak za siebie patrzę: tam się w pe- 
tach krwawi ląd, 


RRONIKA. ` 
f marek 


12 


Wschód słońca o gočs, 3-46 r. 
Zachód |» a 743 w. 
Długość dnia godzia 16 m. 04, 


Z miasta, 

SPOKOJNA BURZA. Wczoraj między godz. 
4 a 6 popołudniu, po upalnym dniu niebo za- 
znuło się gęstemi chmurami ł zaczął padać 
deszcz przy odgłosie dalekich grzmotów. Burza 
była wyjątkowo spokojna, bo pioruny biły: za- 
pewne w dalszej okolicy £ zupełnie nia było 
wichru. Deszcz odświeżył nieco powietrze i u- 
w | sunął kurz z ulic, 

O NAPRAWĘ ODZIEŻY. . Wiadomo, jak H- 
chwiarskich cen żądają obecnie nasi krawcy 
zB przenicowania lub naprawę starego ubrania. 
Za przenicowanie ubrania trzeba np. płacić su- 
my przewyższające dwu lub trzykrotnie cenę 
przedwojennoj nowej odzieży. Jak ię dowia- 
dujemy, sprawą tą zajął się również krajowy 
Zakład odzieżowy! i kierownicy tego% pp. Mo- 
krzycii £ Dr Goldmann opracowali na podsta- 
włe wzorów, zaczerpniętych osobiście u Nie- 
miec, plan utworzenia w Krakowie, s ramie- 
nia krajowego Urzędu odzieżowego, pracowni, 
któraby uskuteczniała naprawą i nicowanie 
starych ubrań, względnie odkupywała je i przy- 
gpowabiała do użytku. Zrealiwowanio tego pla- 
nu — coby jak najrychlej nastąpiło — mia- 
doby jeszcze tę dobrą stronę, iż siłą faktu ob- 
niżyłoby ceny, wyśrubowane obecnie przez ma- 


szych krawców do zawrotnych wprost wyżyn. | 


TOW. OPIEKI LEGIONOWEJ, Z komitetu 
proponentów Tow. opieki legionowej otrzymu- 
jemy następujący komunikat: 

„Po myśli postanowienia, zatwierdzonego 
przez namiestnietrwo statutu dla Tow. opieki 
leglonowej, komitet proponentów podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, że pier- 
wsze zwyczajne walne zgromadzenie Tow. o0- 
pieki Jlegionowej odbędzie się w piatek 26 bm. 
o godz. 6 wieczorem w sali Rady miejskiej 
w Krakowie. Porządek dzienny zgromadzenia 
tędzia następujący: 1. Zagsjenie i złożenie 
sprawozdania .przez prezesa komitetu propo- 
nentów; 2. a) wybór 24 czionków wydziała na- 
|czelnego b) wybór 10 członków Rady nal- 
|zorczej; 38. wnioski i interpelacya W razie 
braku kompletu zgromadzenie odbędzie się te- 
go samego dnia o godz. 7 popołudniu. 

Zaznacza się, że w posiedzaniu mogą brać 
udział tylko członkowie Towarzystwa, którzy 
uiściii wkładki. W szczególnóśct a) całonko- 


|wle czynni (wkładka roczna 13 K), b) czatom- 


kowie wspierający (wpisowe 5 K i wkiedka 
roczna 24 K), oraz c) członkowie założyciele 
(jednorazowy dwisk na cele Towarzystwa, naj- 
mniej 200 K). 

- Komite pozwala koble dad wyras nadziei, 
Š mieskńcy kraju okażą wielkie saintereso- 


| ranie dla aprawy Tow. opiski legionowe, me- 


jęesgo przy pomocy, śworzenią miejscowych 
oddziałów w kraju źwdnoczyć calą akerę hu- 
manitarną nad inwalidami legionowymi, wdo- 
wami 4 sierotami pó ległonistash 3 6, &, tu- 
dziaż przez liczne przystępowanig dą Tow. w 
charaliterz6 członków, zapewnią Towarzystwu 
należyty rozwój i na tej drodze możność. osię- 
gnięcia wytkniętych celów. 

Ustnó, oras pisemne zgłoszenia przystępo- 
wania do Tow, tudzież wkładki członków 
przyjmujć Dr Fryderyk Wessely. 

Jan Kanty Fedsrowicz prozydeni mla- 
sta Krakowa ' 

WYKRYCIE KRADZIEŻY NA POCZCIE. 
e| Wczarął rano policya mpodgóreka rarządziła 
rowizyą u N. Wierzbiekiej i F. Wożniakowej. 
Podczas rewizyi u Wierzbiokiej, które miezka- 
fs w Podgórs przy Janowej Wol L 18, tna» 
Jezionę mnóstwo rzeczy, pochodzących «a kra- 
dzieży, pocztowych U Wożniak owej "aks 
nie zanleziono, locz sama przyznała cie, że wie- 


yy |le skradzionych rzeczy ukryła u miojakiej Woj 


fowiczowej przy, ul. Kącik I 3 w Podgórzu. 
Obie aresztowano, Są one pomocnicami pocz- 
towemij od dłuższego czasu kradły przesylki 
nx poczcła krakowskiej. Znałezłona m nich 
znaczny ilodci maieryj jedwabnych, bucików, 
pończoch f © p, orze 5060 koron gotówką. 
e Pery oddano zarządowi poczży. "yz 
TĘPIENIE PASERSTWA. Policyx aresnio- 
wała 67-letniego Nachiemiego Guttera, który 
przyjechał do Krakowa w celu zakupna od 


Iz OESTE o7 


A wtem milkną wściekłe rząpie, wichrów się | Bo nieznany im żołdaka zaola" braz PoŃ stel to mia U 
misc 


ucisza wtór, 


łania chmar. 


SOLOS NARODU" T Tua TY LPE TIS Tri 


-| przedmioty wywozif z Krakowa i z zyskiem 
= ||sprzedawał na prowincył, Od kilku włamywa. 
„|czy zakupił on za 3000-koron rozmaitych bitu- 


złodziei kradzionych rzeczy. Gutter nabyte 
teryj, wartości około 20.000 koron. Dalsze do- 
chodzenia w toku. 

KIESZONKOWIEC W TRAMWAJU. Wczo- 
raj aresztowano 19-letniego Aleksandra Miciń- 
skiego, dezertera, który podczas jazdy tram- 
wajem skradł z kieszeni Franciszkowi Ścibo- 
rze portfel z kwotą około 160 koron. Przy Mi- 
cińskim znaleziono także drugi portfel z kro. 
tą 190 koron i kartą urlopową na nazwisko 
Jana Łydko. 

ŚMIAŁE WŁAMANIE. Wczoraj między s 
dziną 1 a 3 popołudniu nieznani spraway, 0- 
tworzywszy drzwi frontowe podrobionym klu- 
czem, okradli sklep zegarmistrza Friedmana 
przy uł. Floryańskiej 1. 44. W sklepie podro 
bionym kluczem lub wytrychem otwarli kasę 
wertheimowską i wyjęli z niej kasetę, w któ- 
rej mieściła się książeczka Kasy oszcz. na 500! 
kor., zegarek złoty damald, wartości 1500 kor., 
bransolety, kolczyki i t. p. biżuterye, wartości 
naogół 10.000 koron. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Organa policyi | 8 
aresztowały wczoraj .20-letnią służąca Elżbie- 
tę Kurek, która skradła na szkodę chlebodaw- 
cy, Jana Ropskiego, zam. przy ul. Szewskiej L 
5, gurderobą I buciki, wartości 1000 koron, — 
Aresztowano Józefa Rosą i Jana Cyganka za 
kradzież garderoby. 


meamea aeaea 
Z Pofskł I ze Świata. 


VA RADY STANU. Na czwartkowem posie- 
dzeniu Rady Stanu przyjęto w ogóluych zary- 
sach budżet Izby. Budżet wynosić będzie ogó- ; 
łem kwotę około 840.000 marek. Z tego wy- 
datki na personal wynoszą około 100. 000 mk., 
dyety poselskie 400.000 mk. Wydatki zaś ró- 
żne, jak remont i t. p, 160.000 marek. 
Budżet Rady Stanu przedłożony będzie mi- 
nisterstwu skarbu, które po rozpatrzeniu go 
przedłoży Radzis Stanu wniosek o zatwier 
dze ic. 


„Kujyar Poranny“ donosi, że do Klubu 
międzypartyjnego weszli pp. Stanisław Lip- 
czyński i Feliks Lechnieki. Miejsce posła 


Gniaadowskiego, który, jak wiadomo, zrezyt 
enował z mandatu, ma objąć zastępca z wy- 
boru, p. Ludwik Włodek. 

POGRZEB Ś. P. ROSTKOWSKIEGO, zmar- 
łego tragicznie w Warszawie z ręki podofice- 
rów niemieckich, odbył się w ubiegłym ponie- | 
działek. Smutny śen obrządek zgromadzi mo- 
zliczune tłumy, Świątynia św. Uicryana, pod: 
wórzs kościelną, przylągie ulice ? zjaad, pro 
wadzący do mostn Kierbedzia, zapełniona by- 
ty pubficznością, Kondutt prowadził ks. Wik- 
tor Rostkowski, stryjeczny brat zmarlesa, w 
towarzystwie duchowieństwa. *%Przed klorom 
postąpowały dwie sekcys milicyż miejskiej: 
XIV t XV okręgu Kondukt otwierały bractwa 
s chorągwiami, liczne delegacyg z wiańcami, 
zdobnymi w szariy. Za trumną, niesioną przez 
kolegów, I przyjaciół zmarłego, postępowała 


rodzina, Oraz tysiączne tłumy publiczności. d 


Nad grobem przemawiali koledzy! zmarłego. 

NIEMCY WYPRAWIAJĄ PODŁASIAN DO 
KIJOWA, „Echo Podlasia“ donosi z powiatu 
radyńskiego, że w niektórych wsiach chłopi ©- 
trzyromli polecenie od władz niemieckich, aże- 
by z6 wsi większych wybrali po 8 delegatów, 
a ze wał mniejszych po 2 delegatów i ażeby 
ci delegaci wyjschalń na Ukraine po Konie. 
Chłopi, przyzwyczajeni do tego, że konie im 
zabierano, zaczęli podejrzywaó ten cel tajem- 
riczej podróży, wskutek czero am jeden „de- 
legat“ nie zjawił się. Gdy ostatecznie władze 
nie mogły doczskać się owych delegatów, ko- 
menda wydala rozkaz, że delegaci cł muszą 
być wybrani £ musza absolutnie wyjechać do 
Kijowa. Wobec tego rodzaju obrotu całej spra- 
wy, Podlasianis obawiają się, że w Kijowie zo- 
stang Im narzucone uchwały, które, kto wie, 
czy nie będą sprecyzowane w, ten sposób, ja- 
koby. Podlasianie pragnęli przyłączenia do 

POLSKIE AKC TOW, BLA IMPORTU I 
EKSPORTU, W urzędowym duńskim rejestrze 
dla towarzystw alkcyjnysń w Kopenhadze W 
dnia 22 czerwca b w mpatały 
towarzystwo akcylne pod nazwą AKGIB 
selekab Polsk Impót$ © BĘ 6 
Kompani, co w tłómaczenia 


skich rad f piecu, 


“iby sztandar, co śród bitwy płachtą stargał | Parias Kszatryi o swem przejściu nie uprze- 


się na strzęp 


dza ma płeć staj — | 


Świt zwycięzki przez chmur ciżbę wolny | Tam są sobie wszyscy braćmi, tam wolności 


zdobył dniowi wstęp. 
Pierzcha mgieł posępaych tuman, dziki ło- 
skot burzy zcichł — 
Modre niebo, modre morza, złoty opar poś śród ' 
nich... 


A P 


Za oponą mgieł ćma rzednie a 1 mrok skrzy | Có% fo wła ? — Tam brzeg nowy! tam | Wszędzie schluday dom choć prosty, w zim | 


Tam wysmukłej palmy ziełeń 


SZCZĘSWY kraj. 


| Mimo różną płeć i jezyk SSE płynie Ży- 


Nicpoń złotem się sią ereti, żebrak się aio 
kłenia w Pas, 


urojona To nie mieszka w nim sobskostwo, wszystkim i 


wolny w niego wtkód, 


gziow, w złoty 
Iatrzę przed sięz z awe grozł zgubią | Wszędzie wokół miasto wody złoto wre| Wielbf wdzięki swe odbite w modraj „a Bo tam sam nad swymi losy wiec odprawie 
G wód, 


cichyB 


i mąt. kipi krew, 
Już nadciąga dziki orkan, wichrem mi siz| Val potwornie długie „cał. rozbiuśtanej Uśmiechają sią płeunością kraj í klos: 


mierzwi włos, rząpł ru 
Lstawiczny zgrzyt mych kajdan = tuca] Dzdża i wichry — wszystko tonik Śród pó: 
z chrapliwy głos, soki krwawych juch, 


Lodz fa dłoń spętaną wznosząc na ten ino- | Zaś dokoła bluzg f skowyt jakby thim soar 
rza ryk i chlust żartych ciad > 

Piczom wichru: twarz nadstawiam jak pie-:| Miecz o miecz i pawęż w „pawei w r 
szczocie tkliwych ust: bój się wzajem iwal — 


i winny krzew, 


Z pilną pracą, dł a) . łączy, sj 


Wszystkich ręce bez kmh ad pracu- 
jących twarz 


AR ciemiezea im nieznany ani | batog ani 


siraż, 


wolny Tud 

Albo wiedza z sztuką wespół ie 
miodną kru 

Sycą chciwe prawd umysły lub głód piękna | 
pięknych dnsz ... 

Co to? kto mi burzy wizyę tych nanętu 
lubych scen ? 1554, 


| Wiem, już wiem, — to zgrzyt mych kata 


spłoszył jasny, cudpy sea, 


Polskie akcyjne towarzystwo dlè 
importu i eksportu. Towarzystwo wyd 
tknęło sobie następujące cele: 1. Dowóz do Polą 
ski z krajów skandynawskich oraz z innych 
krajów zamorskich wszelakiego rodzaju towa 
rów. 2. Wywóz z Polski wszelakiego rodzajń 
produktów polskiego rolnictwa i przemysłu. 34 
Organizowanie foty handlowej. 

Zarząd stanowią: Jan Jakób Kowalczyki 
dziennikarz; Jan Grześkiewiez, willeiciel firmy, 
„Skandinavisk Laederm0bel-Fabrik*; Leon Jad 
vorskł, właściciel agencyi ubezpieczeniowej 
Fr. Jaworski, technik w szkiarni; Jan Stełma< 
szczyk, prezes Katolickiego Związku robotnij 
ków polskich w Kopenhadze. 

Adresować należy: A. S. Polsk. Import og 
Eksport Kompani, Kopenhagen, Hovedvagts4 
gasse 2., Jan J. Kowalczyk. 


Zawiadomienia i komnałkaty. 


SĄDOWA SPÓŁKA SPOŻYWCZA. Walnd 
zgromadzenie członków Spółki odbędzie siq 
w niedzielę 14 b. m. o godz. 10 i pół przed noe 
łudniem w sali rozpraw sadu przysięgłych, w 
gaachi sądu krajowego karnego, I piętro. 


FIRMA HENRYKA FRACKA SYNOWIĘ 
l jej wepółwłaściciele, subskrybowali na 8 mą 
austryacką i węgierską pożyczkę wojenną, w 
różnych  instyrucyach bankowych mustro-w ga 
giarskiej monarchii, sumę 850.060 koron. 

Oprócz tego subskrybowała ponownie ns 
S-ma roży czką wojenną, kasa pensyjna urzę. 
dników powyższej firmy, sumę 250.000 koron 


NEKROLOGIA. 

Wanda z Kobylińskich Brayerowa, żoną 
urzędnika e. k. Ayrekeyi policyi w Krakow vie, 
zmarła w dniu 7 lipca b. r. w 35 roku życją 
w krakowie. 


Reperiuar epay. 
Sobota 13 b. m.: „Hatka“, 
Niedziela 14 b. m.: „Faust 


Fabryka nawozów sziuczaych Tov. 
akcyjnego „Azot“ w Borach. 


Z inieystywy lunku Krajowego, 2 przy w 
dziale Centrali dia gospodarczej Bibwóstz 
kruju i Wydziału krajow ego, Oriz znacznoga 
grona najowaźniejszych ziemian, powstałą 
Tow. akcyjne „Azot“, którego celem jest pros 
wadzenie w kraju fabryki azotowych nawozów 
sztucznych na podstawie patentów prof. Mości4 
cekiego. Budowa fabryki w Borach zbliża się dol 
wykończenia. Statut Towarzystwa zoatał przzą 
rząd właśnie zatwierdzony. i 

Konstytuujące Walne Zgrommw 
dzenie akcygRaryuszy „AzOót" Trą 
warzystwa w Berach odhędzią 
sie 22 lipca 1918 o godz. 4 popoludziu w m) 
kowie w sai postadzak o. k. Towarzystwa R 
niesego (plap Szczepański), 

*. Porządek dzi*e”"rm: 
1. 7agzienie Zgromu Jzenia i w.bór Przerą 


piorą cago. 

4. Uchala w sgrzwie założenia Towarzyń 
stwa akcyjnego i ostateczne ustalenie tr 
statu w brzmieniu zatwierdzonem przez Rzą 

8. Wybór członków pierwszej Rady zawi 
dowczej, 

4 Trybdr nierwezych (2) rewizorów rachupą 
ko wych 1 (£) sastępców. 

Na to Zgromadzemie z?praszają: © k Namie 
atnietwo (Cęutrala krajowa dla gospodarczej 
odbimtewy tcyi, Wydział Krajowy Króle 
stwa Galicyi I Lodomsrył 2 Wielidew Księ 
siwem Krakowekicm we Lwawie Rad: Kra 
wy Królestwa Gaicyt i Ledonsryi z Wi 
Księstwem KBrazowskiem we Lwowie, 


Nauka, fiteratura, sztuka. 


„MASKI“. Zeszyt 19 z dnia 1 lipca przynoą 
prócz dalszego ciągi powieści K, Tetmajerą 
„Walka“, ustęp z „Jana Arzyształa" Romai 
Rolanda w przokladzio F. Mirandoli, w który 
to ustępie znakomity poeta z gorzką ironią syd 
glmza pogląd na upadek estetyczny i etyczig 
toza europejskiego w okresie przedwojennym 

wa w poemacie „Pathetique' wiąż 
aomaty. Beethovena pelno r.cwn0a 
że o matce, Sonet Olizara „Nieng« 
i „Pow aktualny motyw psycholo gis 


> aami 
Bt 


png 


majak, który mózg 
| gorączce śni. 


W, huku twoich wściekłych gromów wyzryd: | Ztotosiejna farcza słońca z rdzawych się wy-| Ścieżką cnoty kioczą rzesz8 Des vani: Wish, te wejdzie, Ni zaświta złota jutrznią 


lepszych dni, 

ża się tych proroczych widzeń spełni znaczą 
na, większa część! 

Mnie nie będzie tu już dana razem z braćinl 
za stół miec, 

Zanim dola z karku jarzmo, z rąk mi łańcucił 
zdąży zzuć 

Posiwiałej przyjdzie głowie llaść się juł 
w cmentarną gpradź — 

Ale wy, druhowie młodsi, nim łódź waszą 


skończy bieg 

Wy wkreczycie wsłną stopa na wolności jaś 

sny bmeg. 

I dlatego choć was „przemoc może dluga 
jeszcze gnieść 

Każdy w sorcu liomaj mie wiernie blogą © przyą 
wiz, 

W. wielki płomień Bok dzień złączcia 


wszystkie myśli wraz 


Zbierzcie w jedno Baja siły aż j 
Czyn zaraiemi czas. 


pa w zbratanej już "Tndzkości TERAJ prety 


cny. a p. K. Irzykowski w sprawozdaniu z 
lsixżki Hermana Babra „Expressionismus“, daje 
powczojące uwagi o zacadnieniach plastyki. U- 
rosmiaicorą treść literacką zdobią reprodukcye 
znałkami:ych obrazów Wojciecha Weissa (Flo- 
ryaiska w żałobie, Złodzieje, Centaury). Otwie- 
TA zeszyt „Guślaru* Wyspiańskiego, pierwszy 
z e.klu nieznanych rysunków wielkiego twór- 
er. W dodatku ilustracyjnym znajdujemy: „Św. 
Krzysztofa* Wł. Skoczylasa, 


Wiadomości gospodarcze, 


MASOWE SUSZENIE OWOCÓW I JARZYN 
i ich przetwarzanie są najskutecznieszymi środ- 
kami zachowania wielkie ilości tych produk- 
tów na czas późniejszy i ułatwienia w ten spo- 
ećb akeyi wyżywienia ludności w czasie woj- 
Ev. Zrozumiano to za granicą, a szczególnie 
w Szwajearyi, gdzie rząd związkowy przy po- 
mocy rozrzuconych po calym kraju setek ty- 
siocy wrdawnictw, uświadomił ludność 0 'ra- 
cyonalnej hodowli i zużytkowanin owoców i 
warzyw, a władze komunalne kantonów wla- 
srym kosztem urządziły wielkie suszarnie, hale 
do konserwowania zapasów i fabryki dła spo- 
rządzania przetworów, a których to urządzeń 
korzysta ludność za minimalną opłatą. U nas 
inaczej! — A przecież za taką polityką apro- 
iescyjną bardziej przemawiają u nas stosun- 
ki wojenne i charakter rolniczy kraju, a co wa- 
źniejsza — to, że ludność wobec łatwości prze- 
<howrywania owoców i jarzyn pod różnemi po- 
etaciami — grmadziłaby wieksze zapasy | 
zwałlczałaby skuteczniej wykupywaale tych 
produktów dla spekulacyi i wywóz ich z kraju, 
ce odbywa się, niestety, w niebywałych TOZ- 
k.aruch. Nie brak również ł u nas propagan- 
dy dla zwrócenia uwagi społeczeństwa na te 
doniosłe kwestye aprowizacyjne. Prowadzi ją 
już drugi rok Związek „Eleuterya” w Krako- 
wie Trzy pomocy wydawnictwa p. t „Owoce 
i jarzyny = przechowywanie w stanig świe- 
tvm — eiszenie — sporzadzanie przetworów 
eding najprostszych i najtańszych sposo- 
bów*. Broszurę tę przeslalo Towarzystwo do 
wsrystliich starostw, włada powiatowych i 
gminnych, zakładów aprowizacyjnych ł 4. d, 
a io w tym głównie celu, by zwrócić uwagę 
powołanych czynników na to, Że masowe «n- 
szenie oweeów i jarzyn mogłoby sią nawał o-' 
lejsć bez wielkich kapitałów, a mianowicie 
pszez wyzyskanie dla zaoszczędzenia opału 
teiniejąerch ognisk wiekszych kuchań, pis- 
cór piekarskich 1 t. d. Akcya taka — gdzieln- 
dziej ofdawna już frzeprowadzona = wyma 
gającn głównie organizacji, mogłaby u naa 
wnhec edipowicdniej obecnej pory, przy popar 
Ga misredajnych czyrników, dojść do skutku 
bodaj w czwartym, względnie w piątym roku 
wsjjnr. l.episj późno, niż nigdy! 

Redzkcre piem polskich w Galicył f Króle- 
ktmie Płlskiem uprasza się o powtórzenia po- 
watćz:zego artykutu, 
"Zarad Związku 
iw. Marka 23. 


DT  . ue ue: e T o Ř 
+ 
Btutetyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 12 lipca, 
Trzętiowo donoszą dnia 11 lipca: 
Na wiesziej widowni wejay nie wyda- 
Fzydo się uła ważniejszego. 
W Albanii urządziiy się nasze wojeka na 
nonai linii chreneej. 
*rroetskie kompamie, kture pasuwały się 
Bazrzćd w dolinie Devoll, odzariiśniy. 
Szeł sztabu generalnega. 


„Eleuterya*, Kraków ul. 


Biuletyn niemiecki. 


Beriia, dnia- 12 lipca, 

Lrzędowo donoszą dnia 11 lipca: 

Zaciodni teren, 

(upa wojsk ks. Ruprechti: W ciaru dnia 
umiarkomena czynseść bajowa, która wie- 
czaru ga Wielu miejscach się ożywiła. No- 
tne walki wywiadowcze. Odparkśmy silmiej- 
sze ratarcie nieprzyjaciela na półaoeny Ta- 
chód od BEzfbure, 

(rrpa wojsk niemiachiego nast. tronu: 
Gżynicna czyuność egniowa między Aisną 
a Mama. Pormowne ataki częściowe, któ 
miosrzyiaciel wykonał z lasu Villers Cotte- 
rats ońnuchnęły nasze pesterunki na kepe 
Seviercz. Z eskadry złożonej z 6 amerykań- 
shich samolotów. Która chciełą zaatakować 
Koniencye., wpadło 5 w nasze ręce. Załogę 
wzięto do zławoł, 

Pierwszy jener, kwat. Liuutendarił, 


Przewrót rosyjski. 


Moskwa. B. kor. Dzienniki donoszą: W 
majuiz=zvch dach oczekiwany jest przy- 
jazd ambasadora angielskiego Buchana- 
na do Wołogdy. Da. 5 lipca odbyło się 
tutaj zebranie wszystkich komisarzy wojen- 
ych i kierowników oddziałów wojskowych 
poristów. Naczelny sowjet wojenny prze- 
sicdla się do Muxomia (?). Trocki na 
fwszcchrosyjskim kongresie zowietów miał 
reświułczyć, iż otrzymał wiadomość, że 
ma froncie jednoliteść wojsk sowietów 

ucierpiała wskutek propogamdy am- 
pietskofrancuskiej. Niektóre czę- 
ści wojsk przeszły do nieprzyja- 
piela. 

ARESZTOWANIE CZESKICH I POLSKICH 

OFICERÓW. 

Beia. „Taagliebe Ruadsckax" donosi i 
Mn-iiwv: Zastępstwo francuskie w W ołe- 
gdzie miała zawiadomić Cziezerimi. 
£3 zamusztoewasi jako kontrrewolucyaniści 
ma dworcu jowym meskiewskim ofice- 
rowie czescy i polscy należeli do ar- 
ani fraucuskiej. U 


` w „© í 
z WEADYWOSTOŃĄ 
" Amsterdam, 
Pułk. Vladimir Hurbefny członek 
czeskiej Rady Narodowej odjechał 4 Włady: 
wostoku do Ameryki. O stosunkach wa Wiga 
<iywostoku opowiadał, że centrum bolsze- 


wickie w miością znajduje sią w domu ra- 
jętym przez niemicekich i austro węgierskich 


jeżców wojennych, którzy dom ten uforty- 


fikowali. W dniu 29 czerwca obrzucili Czesi | GE4 występywał 


ów dom granatami ręcznymi, przyczen zgł» 
neto 29 z ich-ludzł. 


la natychmiastową interwencyą. kwa czyć, 


Genewa. B. kor. Jak z Paryża donoszĘ, 
Kiereński został przyjęty przez komi- 


tat parlamentarny dla akcył zagranicznej. |stoję na stanowisku przedstawionem w ma 
Na przyjęciu tem prócz członków komisył |wie mojej z dnia 29 Hstonada ubiegłego ro- 
Izby i senatu zjawiło się wielu członków | ku. Wyraźnie powiedziałem wówczas pa- 
parlamentu. Kiereński oświadczył, że przy- |nom, że stoją ne stanowisku odpowiedzi ce- 
bywa tylko jako zwykły obywateł rosyjski, jzarskiej na notę Papieżą s dnia 1 sier- 
2 |pnia ub, n Pokojowy nast 
politykami wszystkich stronnietw co do naj-jtą notę, ożywia także 1 maia Dodałem jo- 


ożywiony pragnieniem porozumienia się 


lepszych środków przywrócenia ojczyźnie 


„Times“! donosi id Tokió |]zl6 


sej zdrodni porelnio- 
zamachu dokonanego 
rogo posłs. Wszystkie oznaki wska- 

bują ma to, że fg Hozecny czyn został do- 
ma łofcyztywy koalicył aby 
rzyj sw 4 mami ponownie ikłać w 
wojkRę, czego fak nafjusiiniej præ 
w sprawie polityki wewiiqłtznej, Qojęniemy anikusóć Nie alicemy Ża- 
0 moją wot, spełńlikm całkowałe [dne] trowej wojny z Rosyą, Ote- 
wal żą tem, aby poczynionejcny rząd zosyjki pragnie pokoje æ po- 
przezomnie obletnice, Były $ rozwijane, |tzzebuje pokoju I w tej jego skłonności po- 
oras, aby wyłaniające się w te) mierze tne |kojowej popieramy. go, Z drugiej jednak 
energicznie zwalcza Na bę mogą |strony jest prawdą, Że w państwie ro- 
syjskiem ujawniają sią najrozmaitsze pra- 
dy, dążenia mansreńiistyczne, dąże- 
nia kadetów, dążenie tem, prawicy, €o- 
ayalno-rewołmoyjnej itd 


rządem: rosyjskim, Nie ohesmy przedsię 
wziąć niczego, coby mogło podkopać sta- 
nowisko rządu rosyjskiego, Jednakże mam 
uszyloczy ażtwarte, abyśmy nie dal 


„Rf śirażtonik Benle 
Moskwie, 


29 atogadze 


chodzi 


| ' Polityka zagrzał | 
Co do politykt zagranicznej, te +Ownied 


który ożywia 
dnak wówczas, że nastrój pokojowy nie 


pełnej sily działania. Kiereński dał obraz sy- |śmfe dawać naszym nieprzyżaciołom swo- 
tuacyi w Rosyi i wyłuszezył, eo natych: -st|body do przeciągania wojny w niegkońszo- 


trzeba uczynić w interesie wspólnym „ia-|hośe, Jakkolwicz od szeregu lat nie może waym pylon połłkycznym, TEN: 
sył ł sojuszników. Wskazał-na niebezpie- jnikt wątpió w naszą gotówość podania ręki | dngki A obrót Sam 


czeństwo, grożące Rosył z powodu pokoju|dó pokoju pelnego honoru, w jednak aż do 
brzeskiogo i coraz dalszego za jm e- jostatniej „ chwili słyszeliśmy, tylko mowy 
wania kraju przez Niemeów. Prze- podburzające, wygłaszane przez mężów 
mawiał za natychmiastową bohater-|stanu w państwach nieprzyj lskich, A 
ską intorwencyłt sojusznikówjP. Wilson pragnie wojny aż do zñ% 
dla dalszej wspólnej walki s mocarstwami |szozenia, To, co powiedział p. Bał 
centralnemi na ziemi rosyjskiej. four, musi u każdego Niemeg wywołać 


Sro ~ 
$ k A R Kanal 
Przewodniczący Franklin Bouillonjoburzenie. Odczuwamy przecież honor 


|domagają sią ustąpienia Dra 


dziękował mowcy ł wśród pofakiwań obec. | naszej ojczyzny i nie możomy dać się prze- 
nych wyraził zgodną wołę wszystkich stron-|cież bez przerwy w. taki sposób odr zu- 
nictw uważania Rosy nadalzasojusz-| Sa6 publicznie obelgami Poza 


nika Zauważył w końcu, że wszyscy Ro: |temi obelgami kryje się chęć zniszóxw e |Dra K 


syanie, chcący w Rosył podjąć walkę, mo-|nia. . "2 ; 
gą być pewnt bezwarunkowego popai| -Jak długo ta chęć istnieje, musimy wraz 
eśmy też zona. i szarszyt. 

AMERYK. KRĄŻOWNIK POWIETRZNY. |kołąch naszego narodu istnieje wszędzie sil- 
Berlin. Z Genewy donoszą do „„Taegliche jna woła: wytrwać jak długo nieprzyjaciel 
Rundschau“: Pierwszy amerykański aero- |żywi wolę zniszczanią nas. Wytrwamy ufni 
plan-olbrzym odbył próbny lot 9 lipca. Jest|w nasze wojska, ufni w komendą naszej am 
to wielki nadpowietrzny krą.,ż.0o'|mii, ufni w nasz znakomity naród, który 
wnik, który, jak sądzą, z łatwością może |przezwycięża wszelkie Krudości, znoszące 
przebyć przestrzeń nad oceanem. — „Tas-|tak wspaniale wielkie niedomagania t cig- 
glichs Rundschau“ nazywa tą wiademość |głe ofiary. Tak więc w kierueku poiltyki 
„nadsywindliem”, . zagranicznej nie zajdzie żadua zmiana, 
EE i = a totach i gdyż i to muszę tu zaraz powiedzieć, żę 
a mój jężeliby mimo tych aświańczoń nieprzyje- 

Koto palskia i stronnictwa niemieckie, |cjslekich mężów stana, okarał sią góriekoł 
| Sk. wiek ruch za zbliżeniem, such pokojowy, 
Wiedeń. (Telefonem). „Ostdentsche Runt- |albo też pierwszy krok ku takiemu zbliże- 
schau“ wzynosż dinisze sprawozdanie m|niu, to z pewnością z góry nie zajęlibyśny 
przebiegu rokowań polsko - niamieckich, | odmownego stanowiska, feas posztibyśmy 
przyczem wyraża opinię, że wszelkie wysił- za inicyatywą, któraby była pows- 
kt w celu osiąpnięcia zgody, jak dotych-|żnie obmyśtaną, wyraźnie i po 
eraa Okarały sią daremnemi Główna waśnie myślaną. Naturalnie zie wf- 
trudność tkiwi w tem, że Polacy niezłomnie |starcza, aby przyszedł ten lub Ów ajent i 
Se i- | powiedział: Mogę spowodować tu lub tem 
dlera, jak to zresztą także na konferencyi |rokowania pokojowe Irie o to, aby po- 
PO a klubów zaznaczył Drjwołani przedstawiałele mocarstw 
ertib wrskazując, że merytoryczne sta-| nieprzyjacielskiah wyraźnie I 
nowieko Koła będzie załeżneea od zaufanie) w sposób zutorytatywny dańł 
do radu, który stanie przed Izbą.|nam imieniem awoień rządów 
Ze strory niemieckiej natomiast, zwła-|do zrozumienia, że rokowanisx 
szcza poseł Teufet oświadezał cię bCcz-|są możliwe, rokowania naturalnie prze- 
względnie za pozostaniem Dra Seidlera w |dewszysikiem w małem gronłe, Ale męeżo- 
urządzie. W kołach niemieckich, jak pisze |wie stanu, którzy dotad mówili, nie wspo- 
„Ostd. Randschau“ nie żywią nadziei, by|minsli o takien możliwościach. Jeżali takie 


jpokojenia. Kurs, na który ogromna więk- 
rokowania z Polakami dojroewadziły do po- i możliwości sią ukażą, jeżeli po tamtej stro- | szość seimu Rzeszy w listopadzie roku u- 


granicaiych był reprezentowany przez " 
sonborga, który był współpracowajsie 0 
ushimanna w Brześciu Lite w- 
atewij w Bukaresuocie £ który nai; 
pełniej podziela to stanowisko, poda 
jak naczelna komenda armii Oo do mew 
gółów, mogą ta i tam iatnied jesze pe- 
wne różnice zdania, aie linia wytyoma jegł 
taką, jak ją kancierz przedstawił . 


Poutme ośwładczenią e zachodzej” `) 


, Kanclerz państwa omawiał tisstępnie FR. parlam 


iiadtyg polityczńą na zachodziła 8 poczynił 
w tej kwestył oświadczenie nouta a 
Lie a 3 r> 

' Polityka kanclerza 

Następnie mówił kanclerz państwa 6 pò- 
wodach dymisyi Da Kuehlmanna i 
wskazał, że nie były to powody rzeczowe, 
laoa osobiste. Poświęctwszy. słowa gorące- 
go uznania dia dra Kuehlmanna powiedział 
kanclerzi Nazwisko następcy Dra Kuehl- 


przes sią rozumie się, że moja kotrasypnata 
iub podpis na nominasyę pana Hintzego 
dami tylko wówczaa, jeżeli p Hinte 
prowadzić poktyzę m o ją, a nie po- 
lityką własna. W tym kierunku mam 
już obietnicę pana Hintzege, gdyż no- 
minacya jeszcze nie nastąpiła. Kanclerz pafi- 
stwa kieruje polityką, a sekretarz urzędu 
spraw: zagranicznych ma prowadzió moją po- 
Btykę. To zapatrywanie podziela w zupeł- 
ności upatrzony lecz nie zamianowany je- 
szcze sekretarz państwa. 
Sądzę więc, że nia ma powodu do zanie- 


myślnego rezultatu wobec rozmativeh tru- 
dności, których ostatecznie oczekiwać je- 
szcze mależy na. pełnem zebraniu Koła. 


nie objawi się skłonność do pokoju, wtedy | biegłego wyiaziia zgodę, pozostaje i nadal 


natychmiast skorzystamy z tego, to znaczy j 


nie odrzucimy tej gotowości i pomówimy 


Wobes oświadczeń „Ostd. Rundschau“ |przedewszystkiem wmałem koła. Mogę pa- 


podnieść należy ze zdziwieniem, że o obia- 
dach, które uznano za poufne, ogłoszone 
jednak z tej strony rodzaj sprawczdania. 
Ze strony polskiej podnoszą wobec tego, że 
w stanowisku Koła nio zaszła żadna zmia, 
na, a opozycyaś Koła wzmocniła 
się jeszęze. Dr Scidler nia może też 
zyskać najmniejszych widoków, by mógł li- 
czyć na utmorzenie większości, 

Koło polskie nie naraża się przez to ani 
wobec Niemców, anl wobec Czechów. Ze 
stronuictwami niemieckiemi Kało nie zer- 
walo, wobeg Czechów zaś nie zaciągało ġa- 
dnych zobowiązań. Również nałeży stwier- 
dzić, jak podnoszą z kół polskich, że w imic- 
niu Koła wogóle nie poczyniono żadaych 
kroków. którrchhy płonua nie wogło a- 
probować, nie jak to bywało czdsami przed- 
tem. 

POUFNOŚĆ SPRAW WJJSKOWYCH. 

Wicdeń. (Tetefonem). Jak słychać, rząd 
domagać się będzie, by dyskusya w kwe- 
strach wojskowych, a w szczególności w 
sprawie frontów południowego i albańskiego 
byla przeprowadzono na posiedzeniu p2- 
uinem. 

Pt O a 


Mowa kanclerza Niemiec. 


Berlin. B. kor. Na dzisiejsza posiedzeniu 
głównej komisyi sejmu Rzeszy niemieckiej 
kanclerz państwą Lir. Hertling dał po- 
gląd na położenie polityczne. Oprócz kaa- 
clerza państwa przybyli wszyscy sekrela- 


aze akanu, 
Sprawy wewnętrzne. 

Er. Hertłing oświadczył: Zmiana % 
sekretaryacie państwa nie oznacza wca- 
te zmiany kumrsu połityczaego. Polityka 
państwa ni $ jest wylą- 
emie pod 
państwa. Sekretarz dla spraw zagranicznych 
ma prowadzić politykę zagraniczną z pote- 
cenia i w porozumieniu i za odpewiedzial- 


e z 


Rów zapewnić, że to stanowisko nie jest 
triko mojem, lecz iakże stanowisziem ra- 
czelnej komendy aruii, która nie prowadzi 
wojny dla wojny. Powitdziaią mi ena, że 
skoro tylko po tamtej stronie da się zauwa- 
żyć wola do pokoju, io Musimy się zająć tą 


rawą. Panów zupewne zainteresuje iok zigranieą, Co się tyczy gotowości poko- 


tego stanowiska przedsiawiają się pewne 
zasadnienia, które narzuciła naa chwila o- 
becna. O tych sprawach 1 i 2 lipca w wiel- 
kiej głównej kwaterze pod przewodni- 
otwemeesarza odbyły sięszczo- 
sgółowe konferencve. 


w Mocy, 


, z era " 
10 MUS nil 


w nastapila Qyskusva. 


Byskusya, I 
Pos. Grosser (z centrum) oświadcza, 
że mowa kanclerza przynosi pelne uspoko- 
jewie. Zmiana w urzędzie spraw zagranicz- 
nych sama przez się jest ubolewania godną 
z powodu wrażenia, jakie wywołuje za: 


jowej Niomiec „to nia możemy jej ciągle 
objawiać, szczegółów warunków pokoje: 
wych publiczuie zdradzać ż przez to się 
wiazać, 


Pos. Seheidemann (socralny Conc- | 
Moge natu-j krata) powiada, ż8 przesiienie wiws:» w, 


ralnie podać triko osólńe Tinje nytvezne. | krain i zagrymicz najgorsze wrste- 


j store wówczas ustalujio. 


Kwestya wschodnia. 


Jest to zwycięstwo poiiviov, 
Go zdobyczy. “eug 
wszystko ma zostać po 


nie. 
dążących 
stów kancierza 


A więc przedewszystkiem eo do wsc ho- | dawnemu. Jeżeli tak, to czemu właściwie 
du stcimy na stanowisku pqknju brze-j dotychezasowy sekretarz nie pozostał 


skiego i pragniemy ten pokój wykonać |w urzedzie? 


w lojalny sposób. Oio woła kierownictwa 
państwa nigmieckiezo, popartego pod tym 
względem przez naczelną komendę armii. 
Leeztrudność wykonania poko- 
ju brzeskiego nie leży po naszej stro- 
nie, tylko w nader niepewnych 
stosunkach w Rosyi. 

Skłonni jesteśmy uwierzyć w lojalność 
obecnego rządu Tosyjskiego wobec nas, 
zwłaszczą skłomni jesteśmy uwierzyć w lo- 
jalność priedstawiciela rządu rosyjskiezo 
tu w Berlinie, lecz absolutnie nie 
możemy przyjąć, aby obecny rząd 
rosyjski posiadał fakże siłę przepro- 
mudzenia wszystkich swoich obietnic, 
uczynionych lojalnie, Nie chcemy czynić 
żądnych tradności oheczemu rządowi ro- 
syjskiemu. ' Stoimy lojalnie na stanowis*m 


Jego mowa z 23 czerwca nie 
była wcale niespodzianką, żle oddziałała 
tylko na tych, którzy mie pragną pokoju 
na podstawie porozumienia. Opinia, wyra- 


żona przez Kuehlinanna wywołała niechęć | * 


u naczelnej komendy armii. Nie jest rzeczą 
poprawną, że dymisya uasstapiła tak szybko 
i bez porozumienia się z parlamentem, i ża 
pariamentu nie zapytywano nawet 
przy nominacyi jego następcy. Mowca za- 
rzuca rządowi chwiejne stanowisko w spra- 
wia pruskiej reformy wyborczej i wskazuje 
w końcu na to, że agitacya partyi ojczystej 
ł innych łudzi uniemożliwia wrogom 
zbliżenie dó Niemiec. r 

Pos. Fischbachcker (postępowa 
partya ludowa) wierzy wprawdzie słowom 
Hertlinga, że nie będzie zmiany Kursu, Z8- 
powiada jednak opór, na wypadek gdyby: 


pokoju brzeskiego i czynimy wszystko, aby | było inac 


pen pokój przeprowadzić. Lecz przedstawia- |- 


ją się stemunski obecnie: Ber przerwy istnie- 
ją zawikłania, ciągłe stareia w 


odpowiedziałnością kandlerza| obszarze granicznym i ciągłe nadie 


życia tych lub owych mniejszych grup 
wejsk Powtarsam jednak, stoimy 
na stanowisku pokoju brzeskiego, pragaie- 


nością kanclerza państwa. Są to zasady,|my ten pokój lojalnie przeprowadzić, pra- 


których od początku przestrzegano w pań- 


stwie niemieckiem, zasady, które t dziś niej 


gniemy z obecnym rządem łojałnie rokować. 
Wszysty panowie znajdujecie się jeszcze 


zej. 
Hr. Westarp (konserwatysta) uważa 
motywy, wyłuszczone przez kanclerza za 
przekonywujące. Naturalnie ma program 
wewnętrzny kanclerza mowca i dziś się nia 
zgadza. Co do polityki zagranicznej, powia- 
da, że odpowiedź ma nożą papieska przed- 
stawiała mu się jfko akt dyplomatyczny, 
lecz nie nadawała się na program rządowy. 
Pominąwszy ciężki błąd powoływania 
się na rezolucwę pokajową, zawiera 


su. 3 


oma tylko ogólne zasady. Że kanclerz pali 
stwa gotów jest zgodzić się na rokowanią 
pokojowe, gdyby taki wniosek wyszedł oł 
nieprzyjaciela, to mowca uważa za rzecz ną 
turalną. Wątpliwe jest tylko, czy doprowa+ 
dzi to do celu ciągle mówić o gotowości 
do pokoju, o której przecież nieprzyjaciela 
już wiedzą, czyż nie lepszą byłaby rezerwa. 
Mowca przeczy jakoby wszechniemcy doma- 
gali się nominacył Hintzego ł wyraża ży 
czenie, by Hintze utrzymał jak najści 
ślejszy kontakt i zaufanie naczel: 
nej komendy armii; na co ] 
kanclerz tak stanowczy położył nacisk, b 
jego polityka była żywą świadomością siły, 
jaką okazał czynem naród niemiecki ł 
wyzyskałzwycłięst.w.o dla umocnie 
nia f zabezpieczenia mocarstwowego stąd 
nowiska Niemiec. a 
Dalszy ciąg obrad jutro. 


PO MOWIE KANCLERZA 
Berlin. B. kor. W kołach paramenta 
mych po dzisiejszej mowie kaclerza i oświad: 
czeniach przywódców stronnictw osądzaj 
sytuscyć, fako zupełnie wyjaśnłoną 4 lic 
na gładkie załatwienie kredytów w 
jennyofi także głosami socyalistó.y/ 


Komenda armii niem. i aneksyoniści: 


sady% że naczelna komenda armii nia 
byś łdsntyfikowana m stronnictwami 
nekFyomistów, Naczsina komenda dą 

die: wobec doświadczeń wojny d 


aeneae: AEAT 
ndenbdburga i Dudsr 
mó idol ad Ślepltsa, CIALA eie. 


PRASA PRANCUSKA r 

O PRZESILENIU W NIEMCZECH: 
Berne. B. kor. Kilka dzienników franctił 
skień omawia zapowiedziane przez Scheide< 
manna odrzucenie kredytów wojsnnych w, 
ancie niemieckim. „Journal de Do: 
bats" sądzf, Że robotnikom niemieckim 
wreszcie otworzyły się oczy. Oświadczenie 
Scheidemannx jest tak samo charakterystya 
czne, jak mowa Kuehlmanna, Niemcy przeć 
stają już wierzyć w zwycięstwo. „Journal$ 
sądzi, że stanowisko Schelidemannz wywo4 
tang jest vbag przed Amerykangmó4 


- Sprzeciw Niemiec: 


< Włeded. (Telefonem). „Zeit“ donosł, 24 

b adne, złożył oświadczenie w Wie« 

nie zgadza sią ną austre-polskid 
Ha : stro pole 


= 3 


2% 
Porea din 


> ON 


Lwów. (Teletorem). 


niesierpiącą zwłoki potrzebę udzielenia wyj 
dainiejszej pomocy dis nauczycielstwa, pod 
szkodowanego wojną, Okólnik poleca w 
najszybszym terminić załatwiać podania o 
zasiłki, wedłe ustalonej wysokości do 1500 
koron na osobę. %.4: ! 

Spodziewać sie należy, że starostwa będą 
skrupulatnie wykonywać swoje ObOWIA- 
zki, Dotychczas panowała w tym względzie 
oburzająca opieszałość. 

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
SKIEGO: Stanisiaw Giżycki z Nowago Targu; 
Dr Roman Baraniecki z Wieliczki; Rozalia 
Janczurowicz z Żarnowiec; ka. Jan Drużdź 
z Jodłownika; Drowie Stanisiawowie Karszoj 
wie z Kielc; prof. Piotr Kosińssi z Nowego S4- 
cza; Pe Mieczysław Treter ze Iwwa; Eugenia 
Nowak z Klemencio; Dr Tecfil Szańkowską 
s Wierzbna; Witold Czerwiishi ze Strzemię- 
szyc. 


NADESŁANE. 
Do P. T. PP. Lekarzy, 


Rodzice 7-letniej dziewczynki głucho-nicmoj 
inteligentnej, chcieliby jej dać dostępne dla niej 
wyksztaicenie, możliwie w języku polskim. 0- 
ztatecznie w niemieckim i proszą w tym celu 
o udziełenie wskazówek, gdzie mę mogą udać; 
za honorarrum. Łaskawe zgloszenia do Adm. 
tego pisma pod „Polak“. 


Podziękowanie, 


Spełsiając żezenie ostatnie é. p. mego Metar 
dziękuje najsenieczwiej wszystkim Przyjacio- 
łom 1 Znajomym, za opiekę lekarską, troskli- 
wość | dowody głęłmkiej przyjażni, skazywana 
Zmarłemu w czasie Jego choroby; równocześnie 
z25 dziękuję sardecznie Wszystkim za wziecia 
udziału w pogrzebie, erzz rą wyświadczone nii 
przyjacielskie posiugi i za wyrazy współczuciu, 
stano mi po śmierci mego Męża. 

Janina Głińska. 


Podziękowanie. 


Wzrseeni do głęhł powszechnymi objawa- 
mi współezucia, jakich dozaałijmy z powodu 
Smierci naszęj ukochanej żony, matki, córkł 
i siostry, å. p Waady z Kobylińskich Brayero< 
wej, czujemy potrzebę serca, ażeby złożyć jalę 
najserdęczniejsze „Bóg zapłać" Przewielzbne+ 
mu Duchowieństwu, OO. Franciszkanów, oia% 
okolcznema i wogóle tym wszystkim, którzy 
wizęli udriał w eksportacył zwłęk, jak rie- 
mniej tym, którzy. w ciężkim naszym Żalu niq 
skąpili nam współczueja ż pociechy 

Kraków, 10 lipca 1018. 


"e. 


” 


Ste 4 4, 


Meble, dywany, obrazy, 


Sazionowe meble slylawe manon.; sypiatnia mg- 
ska mahon.; biżiioszka i biurko; szezłong 
l foiele; pokój obity cały doborowemi maa= 
taml wschodniemi; kredensy stylowe palisandrc we. 
ANTYKI: obrazy, makały staso-chińska I staro 
ruska; stół do kart, serwantka i karło. — Bywany 
perskie i wazy wschodnie. @brazy pierwszych ma- 

larzy polskich. 1965 


Kraków, ul. Jabionowskich 20, |. p., na lewe, 
w godzinach od 10—12 i od 4—7. 


Terena naftowe 


we wschodniej Galicyi, wśród istniejącej 
i produktywnej kopalni, są do nabycia, 
1955 


Zz! -zenia przyjniuje: 
Tadeusz Betcjemski Kołomyja wół PORY, Poraj). 


yaa ii LUDCJEGODLODOCZGOCOZCECODOOC 


KWIAT LIPOWY | 


p Gugż 31, i iNie Zioła lecznicze suszone 
kupuje 
i APTEKA REQERA pod „Opatrznością” 


w Krakowie, Karmelicka 23. 1951 
Tamże sbjaśnienia w sprawie zbioru i suszenia ziół leczniczych © 
(1 ZDEDCOODZJCEDDODOCOOCOCOGOCJODOĆ 


KS 
Pierwszej jakości — znakomita w smaku 


BRYNDZA 


wyrobu Mlsczarni Łuczanowickiej w Krakowie. 
Po nabycia w llościach drobnych w sklepach własnych 
przy ulicy Czaraowiejskiej 70, Podwale 6, Długa 27 — 
w sprzedaży hurtownej (ewentualnie catymi wagonami) 
w biurze Mleczerni Łuczanowickiej lica Czarnowiej- 
ska 70, telefoa B90. Cena umiarkowana. 1914 


AEBL-GBAGCOWEKOCAGEDZODAG pOZĘSEDA 


Do sprzedania } 
Ęywany gar młoraniay FA MA 
k z młynkiem Nr. 5 stały © 1 
wyrób fimy Cayton & Stutłloworh 5 
Roo u tejże firmy w Krakowie, i 

ulica Krótka 1. 196 R- 


i 
t 


LELET PTA 1a re E. letat. Ea 


CARNA 
„MLODZIEZ POLSKA“ 


Pismo „Katol. Stowarzyszeń młodzieży polskiej“ 
zatrudnienej w przemyśle, kupiectwie i rolnictwie 
Wychodzi raz na miesiąc. 
Prenumerata wynosi: rocznie 3 Kor. 


Pismo to powinien mieć w ręce każdy, koniu leży Ba 
sercu przyszłość naszej młodzieży 


Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2. 


Na żądanie wysyła sią mumera oKazowe. 


„ROBOTNIK POLSKI 


Pirmo pašwi2ctone SBTAWOM Nrs 
šśzijañskiego ludu pracujzcego. 


"Wes oasi na każdą niedzieie, Powinno się znależć w ręku każde- 


go robotnika, zajetego w przemysś,e, handlu, czy na roli. 
Prenumerata rucznie 12 K. półrocznie6 K. kwartalnie 3K. 
Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. 


Na ma ae wysyła się numery okazuwe. 


55 „KOBIETA POLSKA“ 


Cryen „Związku kat. Stow. kobiet I dziewcząt pracujących! 
Wychodzi raz na miesiąc. 
P: .rurierata reczna Wynosi 3 Mor. 


Kio chce „poinformować się o ruciiu i pracy w sto- 
wa'zyszeniacH kobiet PA winien zaprenume- 
rować tę gazetę 


&: es redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2 


Na żądanie wysyła się numera okazowe, 
ną" pz, = pa (yz 
KSUSBTZKAAECSOO EHA 
jsrsgrazawa próba przekona każdego e jakości. 


WINA MSZALNE 


w najlepszych gatunkach, z własno) winnicy 
w Dlaszliszka obok Tokalu lyżu 
poleca firma 
ES. Fritsch w Krakowie, Maiy Rynek. 
ła jakost t prawdziwość pornodzenia ręcz; się. Na żądanie próbki darma Í opłetnie, 
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BRAK OPAŁU 


nie zagraża 
przezornej gospodyni 
która używa w kuchni patent. szybeowaru 


»IMPLEX 


kolując bez mafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamien- 
nego 2 zadziwiającą oszczędnoŚcią paliwa, 


węgiel kaniienay starczy przy użyciu „Simpłexu* 10 
do 20 krotnie dłużej. 


„S:mplex* do nabycia w sklepach żelaznych w Galicył 
i Król. Polskiem, 


Główny Skiad: Kraków, Radziwiłłowska 23. 
(Sprzedaje również znakomite patent. podpałki). 
Cenniki I prospekty darmo. 1578 


ZO OB DOEP 


„GŁOB NAROBU* s Ania 12 Lipca 1918 rekuw. 


| Grunta fabrycznej: 


w Płaszowie 


z torami przemysłowemi ma qa sprzedaż 
„Płaszów ", Spółka z ogr. odp. Na terenach 
pokłady pierwszorz dnej gliny. Informacyj 
udziela biuro Spółki w Krakowie, ulica 
Poselska 1. 20 i kancelarya adwokata Dra 

Eugeniusza Nitscha, Rynek 44. 1811 


e O W a EE A Z W 


Dwie panienki 
znażcą stałe zajęcie 
w Ekspedycyi „Głosu Narodu! 


Wiadomość: ul. św. Krzyża 1i. 
DCERA 


Lokomobila parowa 


firmy Ruston, o sile 8 HP., prawie nowa, 
do nabycia za 11.000 koron w Spółce 
rolniczo - handlowej „ŻNIWO* w Dębicy. 


Motory o sile od 3—6 HP. 1957 


|Lep na muchy 


zwitkach marki „Ła- | 


Pr a Jako- 
Eel bardzo Xospowszezj 
shniony, — 1 pudełko T 


100 sztuk K. 88. — 3 pu- < 


dełka 809 sztuk K. 140, t 
wysyła jak długo Zapas, 


starczy, opłacone, ga za- +9 


pocztową firma: ` 
M. Guthowe. Praga Il. Bo- 
jista 8. (Czechy). i 


Komu towar nie PDT: 
zwraca się pieniądze. 


Parcela budowlana - 


w Krośnie w bardza pięk- 
sem i zdrowem połeżeniu 
do sprzedania. Bliższych 
wiadomości udzieli wła- 
ścicielka p. H. Gruszecka 

tamże. 1788 


ORGANISTA 


zdolny, żonaty, wolny od 
wojska, obejmie posadę. 
Reflektuje na posadę 
większą, organ dobry, 
mieszkanie pay 2 
nieco BL a najchę- 
tniej w pobliżu miejsca 
gdzie jest szkoła VI, kla- 
sowa. Zgłoszenia Jan 
Malezyński,organista Ja- 
ślany p. loco. 1813 


DROGISTA 


x 5-letnią praktyką, po- 


szukuje posady. Jan Ja- 
gucki Korskie, ziemia Ra- 
domska. 1944 


CARAI 
(nigdy: domane 


z 3 dań K 3:50, ul. Gołęhia 
L 16, I. piętro. W abona- 


Pierwszy koncesyonowany przez t. k. Namiestnictwu 


SALON OBRAZÓW 
MALARZY POLSKICH 


peleca crygineine dzieła pierwszorzędnych artystów 1632 


Reay Frist Kraków, mica Fioryańska 37, L piętro mencle OgAŃA AR 
E mę 


|| GARNITURY MŁOCARNIANE z motorami benzyno- | 
, wymi lub ropnymi, 
MOTOR ROPNY Diesla 30 konny, pierwszorzędny 
fabrykat, 
ŚRUTOWNIKI do mielenia zboża, ręczne, kieratowe 
i motorowe, 
Leny do mielenia kości na karmę dla drobiu i trzody, 
WSKACZE DO KUKURUDZY ręczne, 
TRYERY oryginalne Nelda, najlepszy system, 
MASZYNY DO BAJCOWANIA zboża przeciw śnieci, 
MASZYNY do bielenia, do dezynfekcyl i spryskiwania roślin, 
MASZYNY DO ROBIENIA POWRÓSEŁ z mierzy sło- 
mianej, 
BENZYNĘ. OLIWĘ do plugów motorowych, QLIWĘ 
[| MASZYRKOWĄ, 
| SMAR TAVOTTA, SMAR DO WOZÓW, 
SHRYCHY dębowe do kół wozowych, 
| ŁGPRTY PRENARSKIE, MOTYKI, 
ULE SŁOWIAŃSKIE, 


TD 
LE SKA O 


SIKAWKI taczkowe do lokomobił parowych, 

SIZWANKI rzędowe szerokorzutne, tudzież kombino- 
wane z pierwszorzędnych fabryk 

poleca: 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE | 
FILIA WE LWOWIE. 1909 


—— = mumin WADY A A ACZ 
[aw — 


DAE ORISZROBETIROWRREO 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat stol. miasta Warszawy ponownie 
ogłasza *konkurs na stanowisko 


zarządzającego Wydziałem XVIL. 
trywania miasta. 


Warunki konkursu są następujące: 

1) wykazanie się fachową znajomością kanlu 
| coświadczeniem w administrowaniu większą ln- 
styiucyą; 

2) pożądane: wyższe wykształcenic i wiek nie 
wyżej 45 lat. 

Podania wraz z curriculum vitae, releren- 
cyami i warunkami pod jakimi kandydat podej- 
muje się objęcia stanowiska winny być składane 
lub nadsyłane da kancelaryi głównej Magistratu do 
dnia 20 lipca 1918 r. w kopertach zapieczętowanych 
z napisem: „Oferta na stanswisko zarządzejąccgo < 
Wydziałem XVII!. zaopatrywania miasta”, 


zacya- 


1936 


X. Józef Łobczowski: 


Żywot św. Stanisława Kostki 


Cena egzempl. brosz. 80 hał. 


Żywot Św. Jana Kantego 


Cena egzempi. brosz. 90 hal. 


Q2 Nowenna do Św. Jana Kantego I 
Cena egzempi. 40 hal. JE 
P Skład główny w drukarni „Głosu Narodu“ i 


| SEresseresresoot 


Księgarnia S. A. Krzyżanewskiegs w Krakowie 


Br. 11 
| Zarobeć Gzienny K 26 go 89, 


poleca: 1994 | We M SL ieh miastach 
f E - 1wsiaACH POSZUKUJE acon- 
Maternowski: Tablice do ebliczania tów tagentek hez wzglę- 
miążności drzewa . . . . . . >K 5- i do rosoweday 
Twarecki: Gminne Kasy pożyczkowe 827 Sia. Aa Ada 
w Galicyi [+= GA ORC W. ++, eik gy ODU | się zgłosić rano między. 
odz. 7—9. Z. Taubler,' 
odgórze, ul. Rejtana 10! 
15964 
e u J d 
Najtańszem i najkorzystniejszem | Zdolny krawi 
aż: olny krawiec 
N A b A k am oa RN pey. we 
worze na c 15 
ubezpieczenie w VIII. pożyczce wojennej ||| raes ust= 
aa "a Errn | 
° doAdm. „Głosu Narodu", 
i w bonach skarbowych . A 
polecane przez c. k. austr. wojsk. Kasyerka 
k rutynowana z 8 letnią 
fundusz wdów I sierot || 550: 
un USZ W w sie pac 38 - pa K 
è w biurze Iopcas i Sa- 
w Krakowie, przy ul. Wolskiej 18, l. p. lomonowej w Krakowie, 
1970 
Bez badania lekerskiego. — Nadwyżka odsałak przypada stronom. z 
Niema przymusu dalszego płacenia premii. W razie zaprze- dobry, Ua SE ui 
stania — raty nie przepaicją, lecz uastępuje rozliczenie, zapłacę gotowi) NE 
Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: c. k. austr, wojsk. fundusz wdów manie część należyto- 
1 alerot w Krakowie, Wolska 19, I. p. (telefon 8198), e. k. atarestwa, c. k. nAi LR TEE 
waędy pedatkowe i pocztowe, urzędy gminne i parafialne, azkoły, banki Rzeszói posterestanie, 
i instytucye finansowe. = 1835 Jj 1966 
g na - FIEMME 
SE i , 
Mio zechce mi pomódz: 
materyalnie w studyach 
Poz "| pełitechnicznych, n. p. 
p w formis pożyczki, 
„| zwrotnej po ukończeniu 
Związek ekonomiczny Kółek rolniczych ||) yć; Zeieszenia poa 
Ea do CE 
i osu Na gi 
Filia Lv:óx, ulica Mickiewicza l. 26 "je 1067 
poszukuje do zakupna 100 Apteka w Krakowie 
przyjmie 
m 
(szyn dla budowy kolejki |||, uczenice 
s ukończoną VI. gimn. na 
praktykę. łoszemia li- 
i stowne do Admialstracyl 
wązkolorowej, „Glo Naa pod Acyl. 
rantkas, 1945 
1 © a È « . 
„Oferenci zechcą łaskawie swe oferty przęz? toba w śtedilm I wieki 
słać pad wyżej wskazanym adresem. © JH | stwie wiejskiem"i Bucii 
b odpowiedzialnością, 
«| przyjmie posadę we dwo- 
= rze lub IE aiea lebanii. 
Zgłoszenia po ipod a 
OGŁOSZENIE eP a AE 
B su Naroda“. "1854 
Wydział krajowy zamierza Do sprzedania 
sprzedać realność fabryki dawniej Bouellata ' strzelba lankaster' 
i 


w Trzebini 


wraz z całem urządzeniem fabrycznem. 


Oferenci mają przedłożyć owe ołerty Wydziałowi krajo- 
wemu najpóźniej do dnia 20-go lipca 1818 r. poniżej kwoty 
270.000 koron realność nie zostanie sprzedaną. 

Z ceny sprzedażnej pozostać może podana na hipotece jako 
30% pożyczka zwrotna w 10 latach, jeśli w realności będzie pro- 
wądzone przedsiębiorstwo fabryczne. ! 

Wydział krajowy zastrzega sobie możność przyjęcia olerty 
bez względu na jej wysokość, jeśli osoba oferenta dawac będzie 
Wydziałowi krajowemu gwarancyę dobrego prowadzenia przed- 


siębiorstwa. 


Lwów, dnia 2-go lipca 1918 r. 


CzaB 


Numer 


k odjazdu| pociągu 


=f 


Gatunęk -+ 
pociągu 


9 | pospieszny | do Lwowa 


Kierunek 


mięszany 


"do Wiednia 


©diazcdy pociągów z Krakowa. 


22 | osobowy 


do Lwowa 


pospieszny | do Lwowa 


mięszany 


osobowy 


mieszany 


ME A F 
w | 69% 


osobowy 


mięszany do Lwowa 


22 | osobowy 


— 1. RRT] A a T r O | CT "Z 


asi 70 | mięszany 


ju 
7 | pospieszny | 


osobowy Z 2 Wiednia 


_do Przerowa 
E ie n do Wiednia 
mięszany 


w "da Wiednia 
do Brzecławia 


a z——— | ————|] |] —-1LQL>QLoQo>oęooz | NN | nn 


do Oświęcimia przez 
Skawinę 


da Lwowa 
do Wiednia 


do Kocmyrzowa 


do Tarnowa 
£_do Wieliczki 


z Wiednia 


1010 
1147 


ze Lwowa 


| ——— |——— - 


z Kocmyrzowa 


z larnowa 


z Oświęcimia 


iz Wieliczki 


Wiadomość: Dworsec tos 
warowy, pierwsza brama, 
u stróża kolejowego. 194% 


Staruszka, 


córka eflcera wcjsk pol- 
skich z reku 1831, nie- 
zdolna do praey z powodu 
starości i „złamania riis 
praca O zSkawe w T 
cie. Datri Bzy lo aumie 
mistracya „Giosu Narodu“. 


PIABIEDY 17404 


l 


1289 


Ni r : 
Ai pociągu è Kierunek 


w" do Żako anego 

1% | a ¡osobowy I do ego Sącza _ 
_ 16 = 20 _de Wiednia 
160 | 455 "do | Wieliczki 


| Czas | Nu: Gatunek 
odjazdu 


mieszany 


> 2 aa | m 
zw | 201 _do Rzeszowa. 
6w | sz | osebcwy | do Oświęcimia 
00 3 e do Tarnowa 
ej 2 k: ę FU i do Nowego Sacra 
i SB _6287 +. | do Kocmyrzowa 
739 15 osobowy do _do Lwowa 


do Wiednia 


056 | 48m 


1005 
Em KO l 
1106 | 


Ey v 


do Zakopanego 
i do Nowego Sącza 


z Wieliczzi 
z Rzeszo wa 


456 | _mięszany 
20 | osobowy 


z Bogumina 

r z Wieliczki 
“osobowy | z Wiednia 
se Lwowa 


x Wiednia 


1» 


mięszany 


pi———— mi |A| > 


z Wiednia 
zo Lwows 


+ —m| ——— zz | nn | zm 


z Wiednia 
z Wiednia 


z Zakopanego - 
i z Nowego Sącza 


o na || 0 | mm 


z Kocmyrzewa 


910 z Tarnowa 
gas ze Lwowa 
pospieszny | ze Lwowa 
osobowy z Przerowa 

z Zakopan i 
iz p N u 
z Wiednia 


Teis af eani Vaz M "aaa 
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